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,an PrnlJ�ent �rnuno�politei w n. Jij[lll i po�wi�rnnie ntan�aru 1 nułtu �tmllów Po��alańilil�. Miasto n a s z e  przeżywało w d niach 2fl i 2 1  paźrlz i e rnika b r .  nade r  p odn i o słe chw i l e  z o a 1- j i  św i ęta pułko wego I p sp.  k tó re u św ietn i ł  swą ob ec­nośc ią P .  Prezydent Rzeczy p0S1Jo l i 1 e j pr ,) f .  d r. I gn c1 cy Mośc i ck i  z g ronem wybi tnych o s ob stc ś : i .  i 'o te ż św i ęto  p u ł k owe  I p s f-l .  L okaz j i  w ręcze­nia n o wego sz ta 1 1 d aru  tem uż pułkowi stało s ię rów­nocześnie gorącą man i festacj ą pa t rj o ty c z n ą  c , l ego m i 3sta i da l ek i ej j ego oko l icy t ak  d la  a r mj i  po l s k i ej ,  jak i d la Najdos toj n i e j s zego Gościa reprnentu jącego Naj wyższy Majes ta t  Naj j 1 śn iej szej R. zec zy pospo l i te j . Dekoracja mia  ,ta.  Miasto Nowy Sącz  j ak z a wsze tak i z ok azj i  ni n i e j s z ej u roc zystośc i  wystąp i ło godn i e. Ape l  p re -1ydj um m i a sta o ud ekorowan i e  o l<i en n i e  p o zo stot bez echa . Wszys t k i e  bez wyj ą t k u  ok n a, oni z  wystawy sklepowe  zo st .1 ły bogato udekorowane S zczegó l • , i e  wpadała w oko  deko racj a  bal ko n u  p p .  i n ż .  Laza­rowiczó w ,  p .  Semeno� iczów p rzy ul .  Jag i e l l ońsk i ej ,  oraz  wystawy pp .  Grube ra ,  Rechowi c z a ,  Zw iązku  i n­wal idów,  o d dz iału l i .  Kurj e ra Codz i e nnego, F i l 1 p ow -cza i Ko todz ie j a .  Ze wszystk i ch do m ó w  zwisały fl ag i  o barwach n arodowych ,  całe mia sto ża� przy brane z o s tał o b o ­gato w z i e l e ń .  Mits to  zm i e n i ło w c ało śc i  s \\  ó j  wy­gląd bu dząc wy r a zy uznan i a  z e  stro ny  p r z y by tych gości , k tórzy nie m ogl i  v p ros t  z n al eść sMw u znan i a  d l a  na l eżyc ie  po ję t ego pa t rj o tyzm u  m i e szka11 ców  r a­szego grodu .  Nabożeństw o  ża łobn e święto p u tko ..ve ro zpoczęto w s obotę c:l n ia  20 b m .  nabożeństwem ż , łobnem z a  sp okój d u sz t y c h  t ow;: ­rz) szew bror. i ,  któ rym nie d a n em  było do czekać tej radosnej chw i l i  kiedy po 1 0  latach N i epod l egłośc i  ich o rężem wywakrnnej Na j wyższy dostoj n i k  Pań� twa Pan Prezydent Mośc i c k i  wrę C ?y  pułkowi  s 1, 1 and r .  życie swe bowiem młode położy l i  w o f i e rze O j c z yź ­n ie by krw ią  swą  okup i ć  J e j  wo l n ość .  Uroczysta msza żałobna  od p rawiona  w k a p l i cy szkolnej p rzez  ks .  kape l an a  Steca zgro m a d ziła p rócz  o łc j  załogi wojsko wej równ i eż del <'gac je  wszy,;t :d ch  Władz i Urzędów z prezyden tem m i as ta  D r. Ro m a­nem Sich rawą na  cze le .  Ape l  pol egłych. Wieczorem u stawił s ię cały pułk na ryn k u  wraz  2 korpusem oficersk im,  a to ce l em odb) c i a  ap e l u  poległych .  Przy świ etle pochodn i  i łu czyw s mo l nych wśrod d żwi ęków marszu Ch op inowsk iego i p i e śn i  wykonanych przez chór „Echo " rozpoczę ła s i ę  t :l uroczystość p rz em ówie,iem d-cy p u łk u  p. pu łk .  S .  G .  War thy  poświęconem pam ięci  naj l epszych s ;nów Ojczyzny, n awiązuj ąc do  słów poety : 
Nad żołni erską mogiłą łzy n iechaj n ic p łyną ! 
Niech tylko brac i a  p rzyjdą na n ią  w zło t <!  rano 
I n iech nad n ią  zwycięskie sz fandary rc,zwiną ! 
Nad żoł n i erską mogiłą Izy niechaj n i e  płyną ! 

Komu żywot za  z iemię o ddać było dano, 
Nie um , rl i n ie zerwdł swych węzłów z rod , iną ,  
Bo śmierć j ego, to przyszłych j e s t  pokole1'i miano 
Nad żołnierską mogiłą łzy n i echaj nie płyną. 

,,Prawdy o żołnierzu "  Edm Bieder. wezwał obecnych by d wuminutowem m i lcze n i e m  uczc i l i  pamięć  bohaterskich woj o wn i ków l P S .  P. , iktórych m ogiły rozs iane hen dal eko ,  b o  aż na Ukra­snie, s ą  po wieczne czasy dowodem dz i e l nośc i  o ręża polskiego w ogólności ,  a bohaterstwa Podhal a :1 w z c z egól n ośc i .  

Nas tę p n i e  o dbył s ię apel po  kompanjach ,  Do­wódcy kompan j i  odczyty wat' i  l i s tę żołni erzy t ak  obec­nych j a k  i tych , k tórzy zgir ę l i  na  po lu  chwały boh a­terską ś m i erc i ą ,  a po prze c y tan : u naz w iska po l egłego odpow iadał s i erżan t  kom )ani j n y  „ poległ na po lu  c h wały" .  Uro czystość ta ywarła nader  głębokie wra że n i e  na  l iczn i e zeb rar,ej publ iczności  wyci skając n i e  j edną  I z ę .  W u roczystości  tej wziął równi eż udział i nspek­tor a rm j i  ge n .  Dresze'r, który przybył w zastępstwie m a rsza tka  P i ł sudskiego o raz prez .  D1. S i c h rawa im ie­n i em m i as t a ,  a im i eniem sta rostwa z � st .  star. Wy­grly Nalsk i . 
P'łb" �-� ?. .  W nied l ie lę w godzinach rannych odegrały o r­k i e s t ry 1 .  p .  s p .  gimnazjal na  i ko lej owa pobudkę po  1 ! l i cach m i a st a ,  b y  w t e n  sposób p rzypo mn i eć  m i esz­kań co m ,  że w dn iu tym zagości  w m u rach m iasta Naj dn stoj n i t j ,zy Prezydent Rzyp l i tej p rof . Ign acy Moś l' i ck i .  Przed uroc zystością.  Już  n a  dwie go dz iny przed �apowiedz iiliym p rzy j a zdem Pana  Prez ydenta ożywił s i ę  n ader  '!uch p o  u l i cach m ia s t ? ,  N i eprzej rzane tłumy z ,1 częły s ię  g ro m a d z i ć  na u l i cach , by  być św iadka m i  p rzybyc ia  dostoj nego go śc ia  i godn ie  G o  przy witać .  Przed  bramą try umfa l ną. Już o godz in ie 9- tej u �tawi a ć  s ię zaczęły dele­g 1 cj e  na ry n ku .  I tak pod nader efek towną bramą t ryu mfal ną \.YY k o n � ną wed l e  p rojektu dyp l .  a rch .  Sła­w iński ego usL1 w i la s i ę  l�ada m i ej s ka z prezesem D r. S i ch rawą na cze le  Posłowi e, Hr .  Sta dni cki , Jaz ińsk i  i Potoczek , n as tępn ie  ko le jno reprezentacj a z i ePn iań­stwa zło żona z Hr. Brezowej i Radcy W ilhe lma  Adera ,  de l egac j e d u cho w i eńs twa , a to  p ·obo s twa są­deck i ego z ks. Prał. Mazurem i 0 0 .  Jezu i tów z s u ­pe rj o , em  Ks .  Staf1 t> j e m ,  Pastor m : e j s co wego zbo ru  ewang  W,dasch k ) 1 r ab i n  sądeck i  Le i b  Halbersta m z or s z a k iem w i e ,  nych , koll) i sarz rząd gminy wyzn a­ni J wej I ffde l i ck ie j  Dr. Sy rop ,  star o s twa z zast . sta­i:osty Wygrzywalsk im,  wydz ia łu  pow iato wego z Dr. C .v 1 kow:;k i  n ,  Są ju  o kręg()wego z prezesem Buko w­s ,drn ,  Pro ku  a t o rj i z Dr .  Chrz a nem,  Dyrekcj i Skarbu z rad ·ą Miką, szkół średnich z Dy re ktor2 m i  Pe lcza­rem ,  Mciczugą, Gotmanem,  L i e l ińsk im  i Zajączkowsk i m ,  szkół  pow. z I n spe l o rem Wawszczakiem ,  ko le i  z na· cze l n i ld e m  w arsztatów p Zawoj s k im ,  zastępcą tegoż i n t. . L;i zarowi c z e 1 11 . i  naczel n i k i em stacj i Czechem,  za­rządu drogowego z radcą B ubsi ew i czem, zarządu wodnego z ra dcą Kra s u ck i m ,  u rzędu pocztowego z d y r .  D atwą ,  urzę d u  telefon icznego i te legrafu z inż .  W c1j dowiczem . związk u o ficerów rez, rwy z pro f  Ś l i ­w ą , z w i ąz.ku  i n wal i d ów  z prezesem Łobodz i ńsk im ,  i n wa l i d ó ·N żydowsk ' ch z prezese m Zinsem ,  zarządu  „ S l r 7 e l c ii "  z p re 1 es e -11 Ks .  Dąb rowsk i m ,  zw iązku  Legj o ; 1 i ::;tńw z p rezese m Rych l ak i e m ,  związku Podha­l a , 1  z p rezesem Dr. Pa ry l ewiczem ,  insty tu cj i  finanso­wych z Li yr .  fry tzem �półdz i e l n i  żydowskich z dr .  Wei nd l i ngiem , Kasy Ch rych z dyr. Sowi ńsk im ,  grem j u m  adwokatów z Dr .  Bo ro wczykiem ,  T-wo le­k a rsk i ego z p rezesem Dr. Zarankiem ,  włości a n  z wój ­t em  Mac i u szk iem , d el ega cj a m i eszcz · stwa z p rez. Jan ki ew i czem,  związku Kupców po ls  eh z p .  Fiał­kowskim ,  związku Kupców żydowsk ich  z p .  Statterem , Koła Po l ek, Zw iązku Po lek ,  Sodal icj i  m iej s c. Pań, T. 'S .  L Tow. g imn .  Sokół, Twa Wiośla rski ego i w . w. i n ny ch .  

Na  prawo od b ramy wita l n ej ustawiła s ię  kom­panja honorowa z orkiestrą i sztandarem,  n a  rynk u zaś w czworoboku oddziały I .  P .  S. P. ,  pod dowódz­twem ppułk. Krudowskiego, bata l j on  Strzelca , ba tal­j on  przy sposobi enia woj s kowego,  kompanj a wysoko­górska i ko m panj a góra l ska P. W.  z Czarnego D u­najca .  Na k i lka minut  przed I O- tą p rzybył d- ca  ko rpusu ,  k tóry p rzy dźwiękach marszu generalsk iego odeb rał raport od d· cy kompanj i honorowej ,  w chwilę późn .ej przybywa gen. Or l i cz-Dr�szer jako zastępca Marszał­ka Piłsudskiego, który · przy dźwiękach Hymnu Naro­dowego przyjął raport d-cy kompanj i .  Na gran icy po wiatu. W m:ędzyczasie na granicy powiatu we  wsi Ja„ kubowice  O C l ek iwal i  przybycia Dos toj nego Gości a sta rosta Dr .  Typro wicz i d - ca 2 1  dywizj i generał Przeźdz ieck i ,  którzy imien iem powiatu powital i  Pana Prezydenta , poczem orszak ruszył ku Nowemu Są­cz owi  w i tany po  drodze  owacyj n ie  p rzez l u d ność wie  ską. Zaznaczyć na l eży że każda wieś p rawi e  wy­budowa ła bramę tryumfa lną. Przybycie Pana Prezyd enta. Punktua l n i e  o godz .  1 1 - tej p rzybył Pan Prezy­dent do Nowego Sącza w towarzys tw i e  syna swego radcy Micha ła Mośc i ck iego ,  szefa kancela r i i  woj sk .  pu łk  Głogowski ego i ad ju ta n '. ów Rotm .  Jurgielewicza i Kpt. Suszewicza .  r · actto przybyli z ranc m Prezydentem woj . Daro wski ,  w icewoj . Dr. Duch, prezes Dyrekcj i kol .  krako wsk iej B a rwicz ,  dyr .  robót publ .  Dudek, szef. bezpieczeństwa publ .  D r. Dz i adosz, d . ca p iech . dyw. pułk. Ma l i nowsk i ,  d - ca  dyw. ża n d . m j r. Stad­n i ck i ,  nadto przy był na tę uroczys tość  b .  dowódca 1 . p .  s. p .  generał Horoszkiewic z .  Orki estra odegra ła hym n państwowy, rozległ a s i ę  komenda „ prezentu j  b roń " ,  p oczem p o  przyw ta ­n i u  s i ę  z genera l i cj ą  o deb ra ł  Pan Prezydent rapa . t od d- cy ko m pa 1 1 j i  h o r .  i p rzeszedłs zy  p rzed j e j  fro n­tem przywifał j ą  „dz ień dobry chłopcy "  na co t a  od­powiedziała grom kim ok rzy k i em  . dz i eń  d obry pa n i e  Prezyden c i e " .  Następnie podszedł Pan Prezydent  do  b amy  pow i talnej , gdz i e  przywitał go prezes m i asta Dr .  S ic�rawa nast ę p uj ącem i  słowy : 
NAJDOSTOJNIEJSZY PANIE PRE ZYDEN CIE ! 

Imieniem król .  woln .  miasta Nowego Sącza i imien iem 
całego naszego obywatelstwa mam zaszczy t  powitać i zł Jżyć 
hołEI. Tobie Najdostojn ie jszy Pan i e  Prezydenc ie  . . . . .  

To stare m iasto ostatn ich Piastów i J agiellonów, w któ­
rem gośc i l i  i przebywal i  nasi  wielcy k rólowie ,  szczęśl iwe j est 
że w tej Zma, twycnwstałej i Odrodzonej Ojczyźnie ma z nowu 
aszczyt goszcsenia nowego Jej Włodarza . . . .  

Niech duchy tych Wielkich Królów unoszą się nad Twą 
Dostoj ną Głową i otaczają j ą  błogosławi';!ństwem, tak jak otacza 
Cię nasza miłość i przywiązanie 

Naj jaśniejsza Rzeczypospolita Pols ka  i Jej Najdostojniej­
szy Preiydent Dr. Ignacy Mościck i  

n i e c h  ż y j ą !  Pan Prezydent uśc i sk iem d łoni  podz i ę!tował Dr .  S ichra w i e za to  se rdeczne powitanie, poczem zezwom łaskawie n a  przedsb1 w i en i e  m u  poszcu� ó 1 -nych delegacj i ,  które ustawi ły s i ę  od  u l i cy Pi o 1 ra Ska rgi a ż  do u l .  Kośc ie l ne j .  S z czegó l n ą  u wagę zwró­cił Pan Prezydent na  del egac ję  ko l eja r zy stojącej 1. e 4 sztandaram i  z insp .  Ryszem ,  który zgłosiwszy Pa n u  Prezydentowi jak ie  grupy ko l ej owe delegacja ta re­prezentuj e wzniósł o krzyk • Pan Prezydent Mościcki n iech żyj e "  który to okrzyk z ebran i  g romko po­wtórzy l i . Po zapoznaniu się z delegacjami  odjechał Pan 



Str. 2 

Prez} dent na krótki odpoczynek do Starostwa , wita­
ny nader owacyjn ie  przez obywatelstwo i młodzież 
szkolną ustawione na chodnikach: 

Msza św. polowa. 
Przed nader pięknie p rzystrojonyrri ołtarzem 

zbudowanym na rynku, ustawil i się z l ewej strony 
naczelnicy władz i urzędów z p rawej zaś korpus 
ofi cerski . Resztę zaś rynku zapełniły jak j uż wyżej 
nadmieni l iśmy oddziały woj skowe, a w ul i cach tłumy 
publ icz ności .  

Przy ołtarzu zgromadzi l i  s ię : ks .  biskup polo wy 
Gal l ,  ks .  bisk. Komar, ks .  gen .  Niezgoda, ks. p rałat 
Mazur, p roboszcz dywiz. ks. mjr. Miodoński i ks .  
kapelan Stec w asystencj i kleru .  

O godziłlie· 1 1 .30 przybył Pan Prezydent i do­
konał przeglądu oddziałów woj :  �owych przech odząc 
wraz z gen era l i cj ą  przed  ich frc . . tern,  poczem pod­
szedł pod ołtarz gdzie us iadł na przygotowanym fo ­
tel u .  Po p rzywitaniu Go przez Ks .  B i skupa poi . Gal la 
rozpocz(;ła s ię  msza ce lebrowana p rzez · ks. biskupa 
Gal la ,  p o  odprawieniu której tenże wygłqsił nader 
podniosłe kazanie sławiąc boje przebyte przez 1 psp.  
i j ego zasługi o n:żne. 

Poświęcenie sztandaru. 
Następn ie  poświęcił ks b i sk ,  Gall nowy sztan­

dar l psp .  wręczając go chorążemu  poczem nastąpił 
ceremoniał wbij a n ia gwoździ. Pi erwszy gwóźdź wbił 
Pan Prezydent, następny biskup po i .  Gal l .  gen. Dre­
szer imieniem wicemin .  gen . Konaszewsk iego,' gen. 
Dreszer, gen . Wróblewski ,  gen. Przeżdz i ecki imien iem 
wła snem i gen . Oa l i cy, ks. biskup Kom ar, wojew. 
Darowski ,  star. Typrowicz, pułk. Mal ino� ski ,  pui.k. 
�arth a, Dr. Sich rawa. delegaci powiatów Nowy Targ , 
Limanowa, Grybów, Gorl ice ,  pułk.  Knidowski imie­
n iem korpusu ofi c .  1 psp . char .  Adamkiewicz im.  kor­
pusu podoficerów i strz. Szel iga im .  szeregowych. 

· Wbij ający utrwali l i  ten akt wpisaniem się na 
akc ie  fundacyj nym,  poczem Pan Prezydent wręczył 
sztandar D-cy pułku p. pułk .  SO. Warthci e, który 
złożył nań przysięgę. 

Przysięga pułku. 
Rozległa s ię komenda „ l psp .  do przysi ęgi " .  

Podn iosły s ię dłon ie  do przysięgi ,  usta wszystk ich 
twarde po żołn iers�u powtórzyły słowa przysięgi 
czytane przez kapelana pułkowego ks .  Steca, a na­
stępnie obnies iono sztandar p rzed frontem oddziałów. 

Hołd .dzieci ,  
Po posw1ęceniu i wręczeniu sz tandaru udał s i ę  

Pan Prezydent do ogrodu miej sk iego · w którym usta­
wiły się dzieci szkół m iej scowych by złożyć h ołd 
Panu Prezydentowi. Piękny wierszyk wygłosiła Rózia 
Jędrzej czykówna, poczem dzi eci wśród okrzyków 
„ Niech żyj e "  obrzuc i ły  go kwiatami. Spiewem . Boże 
coś Polskę • zakończono tą część  uroczystości po­
czem udał s i ę  Pan Prezydent  p o d  Staros two,  gdzie 
powitały Go l i czn ie  zgromadzone delegacj e  włościań­
skie z powiatów : nowosądeckiego i oko licznych. Do 

KURJER P 

Tutaj z atrzym ał się Król Jan I I I .  w powroc ie z pod Wiednia. 
Tutej s i  mieszczan i e  i okoliczna  szlR chta przepędzil i  Szwedów 
na kilka dni przed ich klęską pod Częstochową ,  

I k i ed v Pol,ka była wielką i potężną - wielki em i sław­
nem było miasto Nowy Sącz i ośmi eldo s i e  rywalizować nawet 
ze stołecznem Krakowem .  

Upa dek Polski i długa niewola, były również upadkiem 
i cofnięciem s ię III stecz naszego miasta . 

Oby z martwychwstani e  i wie l kość Ojczyzny naszej były 
początkiem odri;idzenia i wielkości naszego Grodu, 

Jest u nas p iękna legenda o śpiących rycerzach w Tat­
rach i na Podhal u ,  Rycerze ci sp?. li, a j a k  legenda pćld a j e, bu­
dzili s ię n11 chwilę i zapytywali czy nadszedł już czas przebu­
dzenia się zupełnego i chwycenia za oręż 

I oto na apel Komendanta Józefa P iłsu dsk iego w r. 1 914. 
p rzebudzil i s ię śpiący ryce rze  i poszli wszyscy w bój za Wol­
ność Ojczyzny. I całe Podhale i m iasto Nowy Sącz z dumą 
powiedzieć może, że dostarczyło potężnych szeregów bojow­
n ,ków u wolność tak w Legjonach, j a k  i w walkach w latach 
19 .  i 20-tym. 

A dRty tych wi elkich czynów hufców podhalańskich, ale 
nie wszystkie, wyszyte są złotemi l i te ram i  na tym sztandarze, 
który miel iśmy dz isiaj zaszczyt ofiarow,, ć naszemu µrzesławne­
mu Pułkowi. Niech ten skromny dar n a sz będzie dla teg o Pułku 
dowodem naszej szczerej wdzięczności i uwielbienia dla Niego 
1 niech ta bohaters ka  tra dycja ich wielkich czynów wczorajszyc h , 
będzie z a chętą i bodźcem dla tych przyszłych pokoleń, które 
pod tym sztandarem pełnić będą służbę d la Naszej Najjaśn iej­
szej Rzeczypospulitej ! 

Symbolem wielkości dzisiej;:1 ego święta jest  to, że uro­
czystość tę uświ etn ił i zaszczyc ił Swoją obecnością Naj dostoj­
n iejszy Pan Prezydent Najjaśn • ejszej Rzeczypospolitej . 

W w i elki m Swoim umyśle ocenił On, a Swoją obecnośc ią 
uznał bohaterskie czyny naszego Pułku, a ca łe Podhale i miasto 
nasze odczuwa dla niego głęboką v. dzięczność i oddaj e  hołd 
j ego Najdostojniejszej Osobie . . . .  

N, ech fa  Jego obecność tutaj, będz ie j eszcze j edną  ce­
giełką zespa lają cą w ielki gmach Rzeczypospolitej, bez względu 
na dzielące ją podczas n i ewoli dz ielnice i n iech serca v. szy­
stkich Pola ków zabiją jednem tętnem miłości i poświęcen ia dla 
Ojczyzny, zespa lającej się w osobie Naj dos tojniejszego Jej 
Prezyden ta. 

Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska 
i Jej Naj dostoj n iejszy Prezydent 

Dr. Igna cy Mościcki niech żyją ! 
Następne przemówienia wygłosi l i : Gen. Dreszer - na 

cześć 1, P. S. P. p ułk. Wartha - ku czci ni czelnego Wodza 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, gen. Wróblewsk i  na cześć spo­
łecze11stwa sądeckiego w ręce prez. Dr. S chrawy. Wśród nader 
miłego nastroju spędzono

!

' czas przeszło 2 godzinny. 
W czasie śni adania rozd r no  m ' ędzy uczestników zb iór  

poezj i Edmunda Biedera „Prawdy o źołnierzu" dedykowane 
1. p .  s. p. oraz numer „ I  urjera Podhalański ego " poświęcony 
temut pułkowi, którego e§ zemplarz z za nteresowaniem prze­
g lądnął równ ież - p. Prezy ent i za chował na p amiątkę. 

Obi d żołnierski . 
Na dziedzińcu koszarowym przy stola ch zasła­

nych białem i ob rusam i zasi adła do ob iadu brać żołg 
n i erska .  Nie zapomnia ł  o szarej żoł:1i erzykach Pan 
Prezydent i m imo  zmęczenia przybył do nich i z as iadł 
z nią do wspólnego s tołu. W czas ie objadu spotkała 
Pana Prezyd«:nta m ila niespodzi anka - j a k  ją sam 
zresztą nazwał. , ,· 

Oto po  przemowie wygłoszo nej im ien iem sze­
regowych przez starszego s i erżanta Pacha wręczon o  
Panu Prezyd entowi c iupagę a rtystycznie r z eżb : o ną  
przez szeregowych Pułku H rywniaka Józefa i K0-
walczyka Wacława, obu  "' 6 kompanj i ,  

Dar ten niezmiern i e  uc ieszył Pana Prezydenta, 

N J. 47.l 

t o  też ze szczerem zadowoleniem podzi ękował 
I 
ofia­

rodawcom za dar Gromkiem okrzyk iem , ,, Niech żyj e "  
pożegnali żołn ierze Pana Prezydenta, który uda ł  s ię  
na  k 1 ótki odpoczynek do Starostwa, gdzie zarr, ieszkał. 

Obiad w Raiuszu . 
O godz, 7 .30 odbył s i ę  w s a l i  Ratus z a  uro­

czysty o bj ad d la  Pana Prezydenta i j ego świty, w 
którym na dto udział wzię l i : prezes Dr. Sichrawa, 
starosta D r. Typrowicz i wiceprez. Nowakowski, gen .  
Horoszk i ewicz b .  d - ca 1 psp .  i pułk . S. O. Wartha .  

Raut. 
W między czasie zapełniły się sale publ icznc ś:.. 

cią, p rzybyłą ce lem powita n ia  Pana Prezydenta, który 
o godz . 9-ej wszedł na sa l ę  w otoczeniu swojej świ ty. 
Prezes Dr. S ichrawa p rzedstawił Panu Prezydentowi 
znaczn i ej sze osebistości ,  które . Pan Prezydent zasz­
czyc i ł  rozmową.  Po godzinnym pobyc ; e na raucie, 
op uścił  Pan Prezydent salę i udał s ię  do  starostwa . 

Odjazd Pana Prezydenta. 
O godz. 1 0  ej wyjechał Pan Prezydent  ze Sta­

rostwa do Tarnowa, źegnany p rzez nacze ln ików władz. 
i u rzędów a na  odjezdnem wyraził p rez .  Dr. S ich ra­
wie  podz i ękowan i e  i uznan ie  za doznane  przyj ęcie. 
W czasi e  odj a zdu  m iasto było i l um inowane .  

Dar Pana Prezydenta, 
Dzi ęku jąc za nader go rące prz yj ęc i e  złożył Pan 

Prezydent do rąk prez .  Dr. Si ch rawy kwoty 1 .000 zł. 
na rzecz b iednych miasta Nowego Sącza. 

W czas ie całego pobytu Pana Prezydenta w 

mu rach n a s zeg@ m iasta p a nował wzo rowy ład i po­
rządek. Uroczystość chwi l i  n i e  z ostała zakłóconą 
żadnym zgrzytem. Organizacja spoczywająca w rękach 
p .  Radcy Budownictwa inż. Cyły, który był n iej ako 
m i strzem cerem onj i ,  była pod każdy m względem 
wzorowa i to  tak w p lanie J ak  i t eż  w wyk cr nan iu .  
Pol icj a  państwowa p ozostaj ąca pod  dowództwem 
p owiato wego komendanta kom .  Hanusa i k i e rowni ka 
kom i sarja,t u  asp. S ie rżchu l sk i ego zdała egzam in doj­
rzałośc i ,  u t rzymując ład i ponądek .  Sp ecj alne uzr.a­
n ie  na leży s i ę  mieszkańcom grodu,  którzy z całą 
śc isłością dostosowali s ię cto zarządzeń władz a tern 
samem przyczyni l i  s ię do  utrzyman ia ładu . Również 
pp. Gó r ka  i T:-em becki którzy u rządzal i  śn iadanie, 
oraz obj ad  wywiązal i  się doskonale ze swego zada­
n i a tak pod  wzgl ęde m j akości j ak  i też po dan ia. 
N i emn iej d o t rze wywiązal i  się z u rządzen iem obsł up-· 
Entuzjazm ogólny jaki o bj awiał s ię z a każdorazow} 
poj awie n i em  się Pana Pre Lydenta na u l icach m iasta 
był dowodem szczerości u c z uć patrj o tycznych oby­
watelstwa. Całość wypadł � wzorowo co w głownej 
m i erze p rzyp i sać n ależy p ize .vod n i czącem u komi tetu 
.pre z .  Dr .  S ichrawie, który wspó ln ;e  ze staro stą Dr .  
Typrowiczem i dowódcą 1 psp . pułk. Warth a ni e 
szczędził t rudó w by go dn ie  przyjąć Najdostojniej­
szego Gośc i a .  

P .  Prezydenta przemów i ł  w serdecznych słowach wójt 
Słaby, oraz im ieniem Rus inów-Łemków m ieszkaniec • 
Powróżnika p .  Mi !arycz podkreślając w sw em p rze­
mów ien u,  że ludność ruska Łemkowszczyzny wi ta 
Dostoj n ego Gościa niem niej gorąco jak ludność  
po l ska.  Następnie udał s i ę  pod Dyrekcję Skarb:i 
ce l em odebrania defilady. 

- "* ff? SWMMI 11M %85-MNMiii ,, 

Defi l ada .  
Stoj ąc na  specj a lr. ie  przygotowan ej trybun ie  

odebrał Pan Prezydent defiladę p rowadzoną przez 
pułk .  S. O .  Warthę. 

Kolej no  def i lowały oddz iały l psp .  batalj on 
związku strz�leckiego i P.W. kompanja wysokogórska 
i kom panja PW.' z Czarn ego Dunaj ca w st ro jach gó­
ra l skich . Doskonała postawa oddz iałów budziła pow­
szechny podz iw. W czas i e d efi l ady eskadra 2 p .  lot­
n iczego z Krakowa k rążyła n ad miastem .  

' 
. 

Sniadan i e  w kasynie oficerskiem . .  
O godzin i e  2 .30 odbyło się w salach kasyna 

of icerskiego śn i adan ie, które za szczycił swą obecnoś­
cią Pa n Prezydent ze  swą świtą. Ogółem zas i adło 
do stołu 1 70 osób .  W czas ie  ś n iadania wygłos i ł  
prezydent m i asta Dr .  S i ch rawa przem ówienie nastę­
p :ij ącej treści : 

NAJDOSTOJNIEJSZY PANIE PREZYDENCIE ! 
_P?�n iosłą i na wieki n iezapom1 , i :mą  uroczystość przeży­

wa dz 1s i a 1  ca le Podhale i l< ról .  wolne miasto Nowy Sącz. 
. . Oto gościmy w murach naszego starego grodu następcę 

W1e lk1ch naszych królów, oto poświęcil iśmy przed chwi lą sztan­
dar dl� �a�zego prze�ł1n�nego pułku, sztandar bę dący symbo­
lem_ m1 losc1 dla n asze] Ojczyzny, symbolem wierności i poświę­
ce�Ia . n'.'nyet �ycia dla c ało�ci i bezpieczeństwa gran ic  naszej 
Nanasmeiszei Rzec , ypospolitej . 
, . . I cale P?dhale i gród nasz biorą udziai w tern w ielkiem 
sw,1ęc1e z podn 10slem uc7,uciem, a w duszach nas wszystkich, 
ktor:Zy przeżywamy te c hw i le, budzą się dziwne uczucia i na­
stroJe. 
. P�zy_�złe p�koleni� zazdro�cić będ_ą nam współczesnym,  
�� przezyl ! smy P?łtoraw1ek ową  mewolę 1 że  m y  właśnie doży­
!Ismy t_ego .  szczęscia, ż e  w naszych oczach zmartwychwstała 
l buduJ e  s i ę  Odro dzona Ojczyzna . 

_A my _tutaj w Nowym ,Sączu przeżywamy inne jeszcze 
nastroj e Grod nasz zbudowali Król Wacław i K:-:zimierz Wiel­
ki , Mieszcz aństwo naszego m iasta stanęło wi ern ie przy Król u  
Tułaczu - Władysławi e Łokietku, w przeciwieństwie do nie­
m ieckiego jeszcze wówczas mieszczaństwa krakowsk i ego. -
Jagiellonowie two rzyl i w tem mieście hist orj ę  Polski Tutaj za­
trzyma/a się królowa Jadwiga w prze j eźdz ie  swoim do Krakc,wa. 
Tutaj toczył Jagiełło ukl ndy z cesarzem Zygmuntem o ziemie 
Spiskie . . .  tutaj omawiał Jai;iiełlo z bratem swym W,toldem wojnę 
krzyź i ck ą ,  z a kończoną wiekopomnym Grunw. ldem. Tutaj prze­
bywał Król Kaz im ierz Jagiel lończyk I na Zamku tym wycho­
wywali się jego synowie pod okiem Długosza i Kallimacha. 

Wrmenie Knyia ofirnntie�o or�em ,01onia �eitituta 
Prezydentowi miasta N. Sącza Drowi Romanowi Sichrawie. 
W czas ie pobytu Pana Prezydenta Rzp litej w 

Nowym Sączu odbyła s i ę  w Starostwie dekoracja 
Krzyżem Oficers k im  o rderu • Po lon ia  Res tituta " p re­
zydenta m i asta Nowego Sącza Dr. Romana Si chrawy. 
1'ekoracj i dokonał woj ewoda krakowski  p .  Darowsk i  
w asystr ncj i  starosty nowosądeckiego Dr. Typrowicza. 

Przyznan i e  ord e r  u • Po l o n i a  Resti tu ta · prez . 
Drowi Sichrawie  jest j ednym j eszcze wi ęcej dowodem, 
wskazu jącym na  to ,  że państwo umie ocen i ć  zasług i  
l u dzi p racujących d la  j ego potęgi i przy szłości .  Dz ia ­
łal n ość  Dra S ichrawy na tem polu j e st zbyt dobrze 
znana mieszkańcom Nowego Sącza ,  by t rzeba było 
szeroko się n ad nią rozwodzić .  Wspo m n i m y  ty lko 
krótko o zasługach p6)łożonych przez Dra Sichrawę 
dla paf1stwa , jak n iemniej szych d i a  samego . miasta ,  
którego j est prezydentem .  

Przez okres d wudzies to letniego pobytu w No­
wy;n Sączu , dał się Dr. Sichrawa najsz e rszym masom 
społeczeństwa j u żto jako adwokat. jużto jako praco­
wi ty i nader ruch l iwy działacz społeczny .  O n  również 
był j ed'nym z tych n ie licznych raclnych, którzy po­
zosta l i  na swoim p osterunku w czas ie inwazj i ro­
syj skiej Vf r. 1 9 1 4, mimo, że jako czynny członek 
Powiatowego Komitetu Narodowego, krok iem tym ryzy­
kował życ ie .  N iej ako w nagrodę zato , przypadł m u  
wespół  z ówczesnym burmis trzem p .  O l eksym , zasz­
czyt powitania marszałka Piłsudski ego w Nowym Są­
czu, powracaj ącego z pol a b i twy pod Marcinkowi­
cam i .  Nal eżąc do całego szeregu Towarzystw i Orga­
nizacj i ,  p i astuj e we _ wszystkich czy to godności preze­
sa , czy też członka z arzątf o .  Jest p rezesem „ Sokoła • ,  
Rady nadzorczej Kasy Za l i czkowej ,  dyrektorem Kasy 

' 

Oszczędnośc i ,  wiceprezesem Towarzystwa Kasyno wego 
a nadto czło nk iem Rady Pow iatowej ,  Kom i tetu Pa­
rafj a lnego Rady Szkolnej m iej scowej itd. Wybitny 
talent organ i zatorski daj e  poznać j ako p rezes powia­
towego Kom itetu Obrony  Państwa w roku 1 920. Jego 
za sługą była nadzwyczajna sprawność tego Komitetu. 

W samorządzi e  m ie jsk im b i e rze  czynny u dział 
od roku 1 9 1 4 , p rzechodząc ko lej n o  ws lys tkie god­
ności od  zastępcy radnego począwszy, radnego, czło n­
ka Magistratu a od roku  1 920 zastępcy burmi s t rza, 
na k t ó rem stanowisku pozosta je  do roku 1 925 .  W 
tym roku po rozwiązan iu  Rady gminnej , zostaje m iano­
wany komisarz em rządowym . Na pocżąlkv b i eżącego 
roku  1 928 wybra ny zostaje j ednomyślnie prezyd�ntem, 
piastując ten urząd i zarazem pracując w dalszym 
ciągu n a  niwie państwowej i społecznej . 

Nadanie  ordera Drowi Sich rawie, spotkało się 
z serdeczną aprobatą społeczeńs twa nowosądeckiego , 
d la  którego zasług i  obecnego burmistrza, j ego zdol­
ności są dobrze  znane. Dla s amego zaś odznaczonego 
za.szczyt ten, j aki go spotkał będz ie tern większą pod: 
nie tą ,  t em większym bodźcem .w p racy dla dobra 1 
wiel kości pa ństwa i m i a sta .  

Prezydentowi m iasta Nowego Sącza, Drowi Ro­
m anowi Sich rawie, dekorowanem w uznaniu jego 
zasług dla państwa i miasta ,  orderem „Polonia Res ­
t i t u ta" , przesyła społeczeństwo n owosądeckie i .Re­
dakcja Kurjera Podhalańsk i ego serd-=czne gra tu l acje ,  
żywiąc nadz iej ę .  że pracy j ak i ej pod j ął się ,  wziąw_szy 
na swe barki odpowiedzia lny urząd k ie rownika mias­
ta-dokona z p ożytk i em dla m i asta i p otęgi  Państwa. 

łlbchód 10  lecia Odrodzenia Polski w N.Sączu. 
Zbl i ża  się dz ień 1 1  l i � 'opada, w któ rym cała 

Polska j ak długa i szeroka ol3ch odzić b�dzie letn ią 
rocznicę odzyskan ia  N i epodl egłuści .  

Podobnie j ak i w i nnych miast tak i u nas za­
wiązał się Komitet obywatelski m ający na celu p rzy-

gotowania u roczystego obchodu .  
Onegdaj odbyło s ię  pod przewodnictwem ks i ę. 

dza prez. Dąbrowskiego zebranie tego Komitetu z u­
działem przedstawicif'li władz, i ns tytucyj ,  organizacyj 
i miejscowego społeczeństwa, celem zastanowienia; 
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się nad programem urządzić  się m ającej w dniu 1 1  
i i stopada uroczystości .  

Teatr Żołnierski 1 P .  S P .  Z okazj i otrzyman ia  
ncwego sztandaru wystawił wodewi l  w trzech  aktach . 
Romana Sumien ia  pt. ,,Miło stki Góralskie" .  

Co wpływa n a  rozwoJ radj a  a co 

go hamuje .  Po nader ożywionej dyskusji wybrano Komitet 
ści ś l ej izy, któ r y  zajm i e  s i ę  omówieniem wszystkich 
kwestyj związanych z obchodem, poczem przedłoży 
cały program Komi frtowi obszernemu. 

Sztuka zagrana poprawnie z robiła jak  n aj lep sze 
wrażenie .  Reżyser dołożył starań, aby sztuka wypadła 
dobrze, to też należy s ię mu uznanie tak za wybór  
jal5:  i wystawien ie  wodewi lu .  Rzecz  szezęś l iwi e wy­
b ra na, napewno na słuchaczach żołnierskich zrobiła 
wrażenie ,  j ak również wykazała im  t reścią, że służba 
wojskowa nie jest  ciężką a nauki w wojsku pobie­
rane wychodzą tylko na dobro żołnierzom.  Pod 
pseudoninem Sumien kryje się osoba znana na  
Podhalu .  

Na ma rgines ie  u wag radcy Min isters twa P .  i T. 
w Ni emc "ech, Ha nsa Bredowa .  

Rewi zor z Petersburga 

w Grybowie. 

Niedawno był Grybów zaszczycony dostojn l  w izytą : do 
miasta zjechał - niby incognito · - u dca min i sterstwa spraw 
zagran icznych d r. Andrzej Por�bski. 

Wysoki dygnitarz zaszczycił swoją obecnośc ią  magistrat 
grybowski , gdzie oczekiwali nań wyf aczeni ojcowie miasta.  Po 
wysłuchaniu próśb i żalów i podjęc iu odpowiedn iej kwoty z 
kasy miejskiej - łaskawie przyobieca! udzielenie m iastu po­
życzki w kwo c ie  pól miljona złotych . . .  

Komuż w Grybowie należał s ię honor podejmowania 
wysokiej osobistości ta k życzl iwie d la  m!asta usposÓbio­
nej ? Grybow posiada dwóch opatrznościowych mężów w oso­
b ach ks.  Solaka i aptekarza p .  Hodboda, którzy losy miasta i 
obowiązki reprezenta cyjne ·  na swoje przyjęl i  b 2 Tki .  Urocz} sty 
obiad w dobranym gronie zaraz po wyzycie w magistracie 
wypraw i! p ,  a ptekarz. Nie obeszło się oczywiście bez mówek 
foastów. Przytem załatwiono i różne lokalne sprawy i po rachun­
ki: starosta mia! dos'  ać pn.eniesienie do Białej, czy Jasła 
fizyk miejski _ akazany został na dalszą wędrówkę - na 
kresy, a sekret rz radv powiatowej za objawiuną j �k uby  chęć 
spoliczkowan ia  probos�cz11 -- na zwolnienie z posady. 

Ażeby tmiasto mogło dokonać odpowiedn iej toalety i 
wdz ięczn iej zaprezentować  się sto ł ecznemu gośc iowi  ks. Solak 
wywiózł go na poobiednią przeJażdźkę l imuzyna p. Warzechy_ 
Przejażdżka usposobiła gością j eszcze przyjaźniej: ks. Solak 
bez trudu uzyskał ob ietnice subwencji w kwoc ie  25.000 złotych 
na wykończenie kresowego kościoła. 

Szczo drego gościa wieczorem ufetowało probostwo 
kolacją . 

Ponieważ zaś ks. Solak j est prezesem wszystkich insty­
tucyj i stowarzyszeń w Grybowie (prócz komite1u PPS), po­
starał się o zapoznanie pana radcy z ich dz iałalnością .  Oglą­
dnął więc pan radca różne magazyny i kasy i zapozna! się 
z ich rozmi eszczeni em .  Przez tydz ień tak pan radca wizytował 
Grybów, który w tym czasie ni ebywałe odmłodniał. Smiecia­
rze, kanalarze i murarze by l i  wprost rozrywani. 

I byłby p an radca może w m iłej atmosfe rze  grybowskie j  
prolongował swój  pobyt  w n iesko11.czoność, gdyby n ie  p ol ic ja 

Jak piorun z jasne go nieba spadła na m i a sto wieść,  że  
dygnitarza aresztowa no, zać  dekrety przeniesień , i  asygnaty 
r!_a p ożyczki oraż subwencje powędrowały do arch iwum pol icy­
j nego . .  

Aran żerowie przyj ę ć  m usiel i  s ię obejść tylko smakiem 
przez s iebie wyprawionych fet. 

Stary kawał - ze „ rewizorem" z Petersburga, lub „kapi­
tanem" z Kopen i ,k  doczekał się tedy w Grybowie nowej in­
s cenizacj i .  

Kron i ka .  
OSOBISTE.  

Dr. Krzyżanowski  wiceprezes Sądu a pe l .  w 
Krakowie bawił n a  wizytacj i  Sądu okręgowego w N .  
Sąc z u  w związku z wc h o dzącą w życ ie  z dn i em  1 .  
styczn i a  1 929. nową organ izacj ę s ,1dową. 

W czas ie wizy tacj i te j  s twierdził Dr. Krzyżanow­
ski wysok i  poz i om j u dy ka tury sądu okręgowego w 
Nowym Sączu,  "-'Yraża jąc swe naj wyżs ze  zadowolenie 
ze stanu w jakim zna l azł wizytowany Sąd. 

P. Jan Łobodziński prezes Okręgowego Kola 
Zw. I nw. Woj enn .  Rzpp l i t ej Po l s k i ej w Nowym Sączu 
powołany zos tał na  czło nka Wydz i ału Wykonawczego 
Zarządu Głównego Z I. W. R. P. w War s z awie .  

- 0 -

\V związku z ostatn io odby tą  u roczystośc i ą  nie 
można pom inąć za słóg � ióstr FE i icj anek króre bei­

i n teresown i e  wyh aftowały sztandc1 r  1 .  p .  s .  p .  oraz 
starannością s wej pracy zasłużyły na  na j wyższe 
uznanie .  

Dz i eń Oszczędności . W ubi egłą środę  odbyło 
się pos iedzenie Komi tetu obch odu  „ D nia Oszczędnośc i  
w Pol s ce • .  Szczegółowy p rogram obcho d u  podamy 
w najb l iż�zym czasie .  

Uruchomienie l< iosku. Jak wiadomo Związek 
Inwal i d ów  w Nowym Sącz u W}' budc. wał w szereo-u 
pu nktach m i a s ta k iosk i  betonowe d l a  sprzedaży g�­
zet, pap ierosów i t. p. O becn ie  otwarto p ierwszy k iosk 
tak i  wydzierżawi ony j ednemu z inwa l idów wojen nych 
przy ul .  Lwowskiej na Załubińczu .' l( iosk ci eszy s i ę  
dużą fre kwencją kupu jących.  

Udział  harcerstwa w powitaniu Pana Prezy­
denta .  W powitan iu  Pana Prezydenta Rzeczp. wzięło 
ta kże żywy udz iał m i ejscowe ąarcerstwo męskie i 
i żeńskie .  Ha rcerze wys ta wi l i  przy lJ amie  powi ta lnej 
wartę honorową, zaś mała ha rcerka witała Pana 
Prezydenta m iłym oko l i cznośc io wym wierszyk iem .  Po 
h ołdz ie  dzi eci na plantach Pan Prezydent jako pro­
tektor Związku Harcerstwa odebrał raport d r użyny 
rep rezentac 1  j nej . W czasie w ieczo rnego rautu Pan 
Prezydent wpisał się do  wspaniałej książki pam iąt­
kowej m i ej scowego harcerstwa ze słowam i : • Owszem 
c��tnie się wpiszę ,  sam jestem h arcerzem,  a przyj a­
ctoł harcerstwa u wat am za swo ich przyjąciół " .  

KRONIKA POLICYJNA. 
Kra dz ieże  kieszonkowe. W czas ie  targu w 

dn iu  5 b m .  skradł n ieznany sprawca na  sz k odę  He­
leny Polańskiej z Chełmca n i em i eckiego torebkę z 
kwotą 1 5 . 95 z ł .  Zaś na szkodę Jana Olszewski ego 
z Witowic portfel z kwotą 1 4 .25 zt., o ra z  książeczkę 
woj skową. 

Amator owsa. Szczepan Put lak z Posadowej 
skradł na szkodę Władysława Sołtysa z Białej Wody 
korzec owsa. 

Sprzeniewierzenie W dniu 1 1 -go b .  m. aresz­
towany został Józef Cebula z Lipia za sprzen iew ie­
rzen ie  I 03 .04 zł. na szkodę Ja na  Olek sego z Nowego 
Sącza . 

Okradzenie Wystawy Ruchomej. W dniu 1 4  
bm.  w czas i e  otwarci a • Wystawy Ruchomej " na  
Zamku n ieznani sprawcy zabral i  naczynia stołowe 
wartości 50 zł . 

Amatorzy sukna. Józef Bodz iony z Gestwi cy 
i Józef Blata ze Stadeł skradl i ze  sklepu Tauby 
Landau z Nowego Sącza sukno wartości 90 zł. Spraw­
ców aresztowano, a sukno oddano poszkodowanym . 
Z KRO NIKI Ż AŁOBNEJ.  

Generał Reuch stetten Schirnbock. zmarł w 
Nowym Sączu p rzeżywszy l at 84. 

Stary Sącz. 
Zwołany z i nicj atywy Zarządu Oddziału  Zwią­

zku St rze l eck iego w Starym Sączu m iejscowy Komitet 
obchodu 1 0 -c io  lecia Odrodzenia Po lsk i uchwa l i ł  
j ednomyś ln ie  na wniosek prezesa Związku Strze lec­
kiego a dw. dr. Dyszkiewicza uczc i ć  tę uroczy stość  
w na stępu jący sposób :  

I . ) założyć przy szkole powszechnej męsk iej 
i żeńskiej w S t, Sączu szkółkę sadzen ia  drzewek owo­
cowych. 

2.) zm ienić nazwę głównych ulic miasts St . Sącza 
t j .  Franciszkańskiej i Szerokiej na ul i cę  im .  m arszał­
ka Józefa Piłsudskiego i u l .  1 1  l i stopada .  

3 .) wszcząć kroki cel em  z ałożenia parku im .  
marszałka Piłsudsk iego na gruntach rządowych po ­
łożonych na  przedmieśc iu Podmajeż .  

4 . )  u rządzić w dz i eń  1 1  l istopada br .  u roczysty 
ohchó ct potączo ny o odsłon i ęc ie  tab l i c  no wo naz­
wanych u l i c .  

Zgodn ie  z tym wnioskiem Rada mie j ska uchwa­
l i ła wspom n ianą zm ianę nazwy ul ic i w ten sposób 
Stary Sącz j c1 ko pierwsze m iasto w państwie szczyci 
się pos i a d an i em ul icy „ 1 1  l i stopada" .  

Dodać  n a l eży ,  że Komite t  obchodu  upoważnił 
Zarząd Oddziału Związku Strzelecki ego d o  wszczęc ia  
u mia rodaj nych czynników kroków dla  przydz ielenia 
wspom nianych na wstępie terenów rządowych na miej­
scowy park i m .  marszałka Pi łs ud skiego.  

Uchwały te spotkały s ię  z wie lk im aplauzem 
u miej scowej l udon ości ,  gdyż brak parku jako m i ej sca  
odpoczynko wego w pobl iżu miasta dawał s i ę  dot k l iwie 
odczuwa ć, a wybra ny teren nadaje s ię  z e  w,zech miar 
n a  tok i  ce l .  Ju.ź przed woj n ą  rozpoczęto n a  ty m tere­
nie prace  nad nłoże 1 1 i em parku ,  obsadzono  go nawet 
drzewa m i ,  ale s k u tk i em wypadków woj e nnych prace 
te u l egły  zn i szc zen iu ,  

Kurj er  radj owy. 
I nstytut Radjotechn iczny. 

Kto z radj o amatorów nie zna s łynnego dziś na  
cc:.ły świat propagatora radja Hansa  Bredowa .  Czło­
wiek ten z niesta bnący m z apałem pop i erał dążen ia 
radjofonji n iemieck iej i dał początek dokształcan ia  
przez radjo,  t .  z .  Szkołą Bredowa .  

Z wywodów j ego wynika ż e  s i l ny  rozwój radja 
w N i emczech zawdz ięczać  n a leż/ zamożnośc i  oby­
wate l i ,  postępowi  techn icznemu i a k cj i  k u pie c kiej .  Na 
ostatniem miej scu s tawia sp rawę dobrych programów. 
Radca Bredow j es t  zdan ia ,  że naj l epszy program n ic  
n ie  pomoże j eś l i  odb iorn ik j es t  wadl iwy, j eśl i  amator 
n i e  p os iada dobry c h  informacyj jak  z n im postępo­
wać, j ak go używać.  Tech n ika  zrobiła duży postęp 
naprzód ,  Mamy apara ty o dużej s i le ,  małem zużyciu 
prądu ,  o a tenach wew nętrznych,  l ecz z tern wszyst­
kiem trzeba s i ę  umieć obcho dz i ć, - i mieć  na  to by 
j e  nabyć .  Wprawdzie i ceny sprzę tu radj owego spadły 
dzięki masowej produkcj i  l ecz najw iększą zas ługą 
j est umie5ętne wprowadzenie radja do  m ieszkan ia  
nowicj usza .  Ta za s ługa przy pada w całośc i  kupcowi  
n iemieckiem u ,  który n i e  żałował t rudów, by  am atora 
zadowolić ,  pouczyć i op i ekować s ię  n i m  tak długo ·-
aż nauczy się ze stacją odbiorczą obchodz ić .  

E P .  22 I IX. 28 r. 

Modne odbiorniki . 
(Jbecnie coraz  części ej zarówno w pras ie zagra ­

nicznej jak i w polsk iej z nal eźć można opisy radj o­
od biorników um i eszczonych w wal i zeczce. Redakcja 
Radj oamatora Polskiego, z am i eśc i ła w o stat i1 im nume­
rze (9) szcz egółowy op is  ta k i ego odbi orn ika wal izko­
wego. Zarówno nasza redakcja jak i Wydzi2 ł  Propa­
gandy Po lsk ie.::o Radj a wysyła z a i nteresowany m bez ­
płatrne op i s  budowy takiego odb iorn ika za nadesłan i em 
znaczka pocztowego 25  gr .  A więc  k to  s ię  i n teresnj e  
tą sprawą niech korzysta póki tarczy zapas broszur .  

I lu  mieszkańców słuchało Kiepurę 

w Tosce przez radio. 
W Warszawie w n iedzie lę ,  I l i pca wieczore m 

we wszystkich kam i enicach panował dziwny nastrój .  
C isza  w podwó rza ch j ak iej n i kt n ie  pamiętał, wśród 
której rozbrzmiewały dźwięk i  opery poznańskiej tra1 1 s ­
m i :owanej przez rad j o .  Radjoamatorzy zdając sob i e  
sp rawę, ż e  ta ka o kaz ja rzad ko  s i ę  z darza, powys ta­
wia l i  głośn ik i  dostro iws zy wzorowo ap araty. Na ba l­
konach i w otwartych oknac h z nap ięc iem słuchano 
n iezwykłego koncertu .  Z na tu ry r zeczy rozmaite głoś ­
n ik i  równocześn ie  dając tę samą audycję ,  łącząc w 
sob ie  dżwięk i  o różnych barwach ,  dawały pozory rze­
czywi stości ,  tak ,  że  mia ło s i ę  pełne zł u dzen ie  bez­
pośredn iej obecnośc i  w s al i  o pery poznańskie j .  N i kt 
n ie  protestował przeciwko tej sam orzu tnej demon­
stracj i radj a ,  a sądząc ze spoko; u w jak im słuchano 
Tosk i ,  W1docznem było, ż e  w 3zys tkim ta n iewinna  
propaganda rad j a  spraw ł a  du żą przyj emność. Jeś l i  
podobn ie  d z iało s ię  w innych m i a s tach to K i epu r ę  
słuchało przy 1 80 tys . aparatów naj mn iej d w a  mi l ­
jony osób w samej Po lsce .  

.Rkcja  Propagandowa Polskiego 

Radja .  
Wydz iał Propag.r n dowy P .  R .  urządza często 

odczyty na  prowincj i d emon st ru jąc  radj oa paraty o raz 
b udowę odbiorn ik9w detek t orowych . Nauka taka naj­
lep iej przekonywa o dobroci schematu i łatwości 
montowan ia .  Toteż zwracamy s i ę  do zw iązków za­
wodowych z a pe l em ,  by n awiązały kontakt z Wydz. 
Prop. Polskiego Radj a .  Odczyty i demonstracj e urzą­
dza się bezpłatn ie dla związków zawedowych o i le 
zostan i e  dostarczona bezpta 1 n ie  sala i zdek laruj ą s i ę  
c1łonkowie p rzybyć n a  o dczyt. Do naj lep i, ;zej propa­
gandy zal i czyć można demonst rowanie  aparatów 
wśród podrożnych. W p iąt"'k 29 bm .  demonstrowano 
6 lampowy aparat na statku płynącym · do  Modlina .  
Przez cały czas  pub l i c zność zebrana na statku słuchała 
z głębokiem za interesowan iem nabożeństwa z Łodzi 
podziwiając cud ra dj a .  

W roku 1 837 założona firma 

I. DREXLER i svnowie 
(Właśc ic ie l  firny K. DREXLER) 

LWÓW, plac Kapitulny 2 
Nr. TELEFON U  1 30 1 7  

Ni ebawem rozpoczn i e  swoją działa lność nowa 
i w ielka placó ,v ka naukowa . Przed paru l aty k i l ka 
osób podjęło i n icj a tywę założenia Instytutu Radjo­
tech n icznego o bard z o  szerok im zakres ie  działania. 
Pierwsze bardzo skromne  fundusze dala Wystawa 
Radj owa w r .  1 926 i 27 ,  a następn i e  loterj a  radj owa. 
Jakkolwiek są to sumy nie przekraczające parę dz ie­
si ątków tys i ęcy złotych i n i e  moMce starczyć na 
założen ie  tak wie l k iej i n s tytucj i - to j ednak przeko­
n ały społeczeństwo i nasz rząd że ta ka ins t y tncja  
j est potrzebna .  Sej m  uchwal i ł  kredyt w wysokości 
200 tys . złotych, co  dało już podstawę do rozpoczę­
cia pl a nów budowy Ins ty tutu . Po za twierdzen i u statutu 
p o wołano na dyrektora Dra inż .  J. Groszko wskiego, 
o raz budowę powierzono  prof . D .  Sokolcewowi . 
Celem In stytutu będzie popieranie wiedzy radjo tech­
n i cznej, prowadzen ie  badań naukowych , sprawdza nie 
wartości s p rzętu radjowego i td .  Instytut więc stanie 
się podst2.wą tak dla nauki j ak  i przemysłu radjowego. 

f i lj J :J ;; :.:, JJ  Sącz, Rvnek 28, Telefon I 72. 

E.P. 2�/IX 28 r. 

Wytwórnia kołdtr, m ateraców i poduszek, bie­
l izny damsk iej ,  męskiej i pościelowej ,  kołder, płótna 
szyfony, obmsy, ręczniki ,  chusteczk i ,  zefi ry, barchany , 
woale. koce ,  dywany, chodn ik i .  firanki ,  kapy, dreli­
chy, pledy, sienniki ,  pierze i wkła d y. 

Kompl etne wyprawy śl ubne .  



Str. 4 KURJER PODHALANSKI 

lladzwvczaina okazja dla czvtelnikow lłuriera Pod· 
halańskie!o na sezon Jesiennv i zimowv 

Daj emy  rr · szkańco m odda l·onym od centrum p rzemysłu włókien n i ­
cze� ) moz_ność otrzyman l a  w sze lk ich towarów manufa k turowych, pończo­
szn 1ci.ych 1 t r} kOtr1żOw) eh  z p i e rwszego zródła po cenach fabr) cznych ,  
i t ern samem o m i j a j c i e  cały sżereg p rzekupn i ów. 
. Jako re k lamę wysyła Fm a • Wygoda Po l ska · Łódź,  komplet towarów 

z imowych aby przekonać o dob r oc i  i cenach n aszych towa rów. 
Tylko za Zł . 42.-

3 m etry bostonu „Lond ,r n "  wełnianego dubeltowej szerok ośc i  na męskie 
z im o w e  ubran ie  w b.  dobry m  gatunku ,  n a jmodniej s 3ych dasen i ach  i g iad­
kich kolo rach j a k  gra nat, bronz i czarny, 3 mtr .  szewiotu dub l .  szer .  we 
wszystkich kolorach  na  damską św i ąteczna suknię ,  i sweter z imowy rn ę»l< i  
l ub  _damsk i ,  3 mt r. flane l i  b i e l i ż n i a nej  na  c iep łą z im ową koszu lę l ub  na żą­
dan 1 e  gotową koszu lę ,  3 p a ry ska rpetek z imowych c , e płych ,  1 chustkę tu­
recką w na j tadn iej szy ch desen i ach ,  1 ręczn ik miękki puszys t y  i 3 chustki 
ba1ystc we do nosa. 

Do każdego zamówienia da l i cza się Zł. 3.50, j ako kosz ta opakowan ia  
i opł po czt . 
To wszystko wysyłam y  za za l iczką poczto wą, płaci s ię  przy odbiorze na 
poczc ie .  Kupujący n ic  n ie  ryzy ku je ,  gdyż o i l e  s ię  n iepodoba przyjmujemy 
go z po w ro tem a p i en i ądze zwraca my. 

Zamówie n i e  adresować : Fma • Wygoda Polska " Łódź, skr. poczt . 482 
Posiadamy .na składz ie  kołdry watowe w różnych kolorach z b i a łej waty 
z dobrym wierzchn i em  okryc iem satynowem z obydwóch s t ron o pełnej 
szerokośc i  i długośc i .  

Ty l ko po Zł .  22.-
Bezpłatne cenniki  na ws z e lk ie  towary manufakturowe ,  pończoszn icze 

trykotażowe wysył amy  na  żądanie. 

,,POPRAD'' 
Tow. budowlano przem .  Sp.  z o g r  odp  

w nowvm Sączu, Wólki żeglarska 
· Poleca na sezon budowlany materj ał 
drzewny j ak łaty, rygle ,  be l k i ,  deski , 
itp. n ajl epszą cegłę i dachó wkęz wła­
snej cegi e lq i  p arowej .  Spółka podej­
m u j e  s ię  b udowy gotowych d o m ów 
i will . Wykonuje  wyroby stol arskie na 
zamówienie .  Przyjmuje s i ę  również 

drzewo do przeta rcia. 

mus :sz ukończyć 

. K�R�A f A(H!Wf 
kores pondency j n e  Prof Sck ułowi� 
cza .  Warszawa .  Zóraw i a  42 .  l< u rsa  
wyucza j ą  l i s town i e : bu cha l te ri i ,  ra # 

chunkowośc i  k u p i eck i e j ,  korcs pon#  
denc j i h a n d lo we j ,  s te n og-rafi i .  n a uk i  
hand l u ,  p ra w a ,  ka l i grafi i , p i s a n i a  n a  
maszynach , towaro zn awstw a ,  a n # 

giels ldego , fro ncusk i eg-o,  n i em ieck ie­
go p isow n i ,  (o rto12rdfj i 1 .  Po ukor'I#  

cze n i u  św i adectw o . 
Żąda jc ie  pros pek tów.  

BACZNOŚĆ ! 

Wszelk ie  ogłoszenia do  I l .  

Kurj era Codz i en .  przyjmuje  

w Nowym Sączu 

Oddz. li. Kuriera Codz. I 
ul. Jagiellońska 1. 29-

.. 

lfil1ka!!I llOIY[b llli!!i�uói;l 
może z a rob ić  k a żdy łatwą pra-
cą w dom u .  Na odpow i edż za­
łączyć z nac zek lecz n ie  kon iecz-

I 
nie .  Informacyj udz ie l a ; 
Wydawni ctwo Handlowe Poznafl 

IL ul . Przecznica 7- 8 __J 

- ·- -- •1' 1 
Uz"s l�a ł  ze wzg lędu  t L:t w v ś l l ' i e n i l v  t C:• 
• u n e K  zio Ty 1 1 1 ed11 l  nct wy.:s fa \\ ie Go.:::;pud -

S p o ż v wc 1 e  i w "', .:J f o "' icdch  

l\ AŻDY MOŻE S I Ę  WZBOGACIĆ 
kup::. jąc  los 1 - szej k lasy 

1 8- tej Państwowej L oterj i K lasowej  
w Kolek turze p rzy u l .  Kośc i e lnej 

Główna wygrana 750. 000 Z ł. 
oraz 400.000 

2 po  
4 po 
2 po 
3 po 

350 ooo 
1 50 ooo 
80 ooo 
75 .000 
60. 000 
50.000 

i w ie l e  wiele m niej szych  
Co drugi los wygrywa ! 

Cena losów 1 0  złoty ch 

;;; 

L. WACHTEL. 

N i 

Wykwin tn e  w zory 
Pu l lowerów j umperów - kam i ze lek - oraz poń-

c zoch w ełn i anyc h - polec a  naj up rzejm iej 

KAROL SOZAŃSKI NOWY �J\CZ, 
JAGIELLOftSKA z. 

kalosze i śniegowce „Tretorn' '. 

Z Magistratu Król . woln. miasta 
Nowego Sącza.  

L. 1 5290 128. 

W Nowym Sączu dnia 23.  październ ika 1 928. 
Do P. T.  

OBYWATELSTWA 
M I A S T A  M O W E G O  S Ą C Z A ! 

P rzemi n ęło wielkie dla Miasta Święto poświęcen ia  sztanda­
ru pułkowego i gościny Najdostojn iej szego Prezydenta Rzeczy­
pospol i tej 

DRA. I GNACEGO MOŚCICKIEGO 
Święto to wypadło wspaniale . . . Niebiosa zesłały nam prze­

cudną pogodę , zaszczyc i l i  nasze rr, *1.sto obecnością Swują wyso­
cy Dygn itarze wo i sk wi i cywiln i .  

Tak z ust Najdostojniej szego Pana Pre zyden ta jak i z us t  
Dygnitarzy padały słowa uznania dla  wzorowego porządlr n ,  j c>ki 
panował podczas całej uroczystości j ak i d la  serdecznego nastro­
ju ,  j akiem całe oby watelstwo miasta ota czało na każdym kroku  
Dostojnych Swych gości . 

Uwaźam za swój m iły obowiązek złożyć Całem u Obywa tel­
stwu Miasta, wszystkim Urzędom , Członkom Kom itetu , Knrpora­
cjo m .  Panom Kole iarzom , Młodz ieży szkolnej , wszystkim tym .  
którzy łaska wie udziel i l i  mieszkań Swych i podwód d la Gośc i  
etc„ etc„ z głebi  serca pochodzące podz iękowanie ,  za pełną poś­
więcenia pracę około urządzenia tej u roczystości . za p i ękne  ude­
korowanie  ul ic i gmachów, za karne i pełne godno śc i  zachowa­
nie  s ię  podczas całego dnia uroczystośc i .  

Jednem sło wem miasto Nowy Sącz i Jego Obywatel stwo 
stanęło najzupełn iej na wysokości Swego zad an ia  i d3ło do1.N ód 
że godne j est tej sławy i tradycj i w iekowej , aby w murach Jego 
gości l i  Królowie i Włodarze Rzeczypospol itej .  

D r. Roman S i chrawa 
Burmistrz i Przew odniczący Komitetu SztandarO\ 

Baczność ! Bacznośl „ 

Już wyszły z druku 

pierwsze książki z bibljoteki 

I L  K � R � ( R A [ � D l l ( H H ( � �  
Pierwsza serja  obejmuje  następujące dz i eła : 

Czerwone Bogi . Powieść,  str .  2 1 8 , cena 1 zł .  50 gr. 
Zęby tygrysa.  Przygody Arsenjusza Lupina, powieś<\ str. 4 1 1 ,  

cena 2 zł .  50  gr. 
Złoty Tr ójkąt. Nowe przygody Arsenj usza Lupina pow i eść str . 2 1 6  

Cena 1 zł . 
Tal i zman Szczęścia .  Powieść  egwtyczue str. 3 1 1 .  Cena 1 zł . 50 gr 
Złowrogi Storczy k .  Po w ie ść str . 1 0 1 .  .Cena 1 zł. 
Otchłań Śmierci . Powieść fantastyczna str. 70. Cena 50 gr. 
Dama w Złotym Brokacie.  Powieść, str .  1 24. Cen a 50 gr. 
Złote Sidła . Pow ieść senzacyj na,  str. 200. Cena 1 zł .  50 gr. 
Eliksir  Zmartwychw3h1 nia. Powieść str, 2 1 0. Cena 50 gr. 
Tajemnica Lekarza. Wyznanie amerykańskiego włamywacza . 

s tr ·  76. Cena 50 gr. 
Mała Cady. Powieść str. 302, Cena 1 zł. 50 gr. 
Senzacyjna zdarzenie .  Zbiór nowel, str. 1 44. Cena 50 gr. 
Mumja Zmartwychwstała. Senzacyjna powieść Conan Doy la, 

str. 50. Cena 50 gr. 
D ym i sj onowany Djabeł. (Tysiąc i j edna nocy paryj skich) str. 1 80 

Cena 1 zł . 
Siostra Messa l iny.  Powieść spółczesna ,  str. 82. Cena 50 gr. 
Dziwy Medjttm izm u . S i u djum naukowe, str. 96. Cena 50 gr. 
Sąd nad Antychrystem. Powieść A leksandra Błażej �wskiego, 

str .  1 36 .  Cena 1 zł. 50 gr. 
Nasza Wiosna. Zbiór poezj i  K Łepkowski ego str. 78. Cena zł t ·50 .  
Na der c iekawy cyk l  ten zawiera jący 1 8  ks iążek 

kosztu j e w całości ty lko  18 zł. 50 gr. 
Do nabvcia 

w ODDIIELE IL. KURJERA CDD!IEftHEGO nawy SACZ 
ulica Jagiellońska 9. (obok Inw. Hu rto wni Tytoniowej). 

· z ialnv redaktor: Tan Koch. Nowy Sącz . 
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